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Berek Szejnwald zginał bez śladu. 
Dnia 19 maja wyszedł z domu i dotychczas nie wrócił 
„Przed zniknięciem wysłał list do prezesa Oskara Kona. 


A Łódź, 28 maja. 

W Meichowie, w powiecie Kielec- 
kim, mieszka rodzina Szejnwaldów. skła 
dająca się z ojca, matki i trojga doro* 
słych dzieci. 

Chłubą rodziny byt 

22-letni Berek Szeinwald, 
który uchodził w, miasteczku za najlz- 
pszego talmudystę. 

W Miechowie młodzieniec niz mógł 
ednak znaleźć odpowiedniego dla sie- 
ie zajęcia, nie chcąc zaś być ciężarem 
dla niezamożnych rodziców 

postanowił wyjechać do Łodzi, 
gdzie miał krewnych i gdzie według je- 
ge przypuszczeń łatwiej jest o pracę. 
„~ Dnia 8-go maja Szejiwald przyjechał 
do Łodzi i zamieszkał 
n swego wuja B. Blimana przy ulicy 
-Cegielnianej 47. 

Po przybyciu do Łodzi Szejmwald 
; starania celem znalezienia ja- 
„ kiegoś zajęcia. 

-Nie mógł jednak znależć odpowie- 
dniej dla siebie pracy. 

Chłopiec był z tego powod ogrom- 
nie zmartwiony i uprzedzał domowni- 
ków, że jeżeli w najbliższych dniach nie 
znajdzie pracy. 

połedzie do Warszawy. 
gdzie napewno nie zginie z głodu. | 

Data 19-go mai- Szeinwaid wyszedł 
zrana z domu į oświadczył, że udale się 
de swego kolegi niciakiego Steistorna, 
zamieszkałego przy ul. Pustej 9 i do- 
tychczas łeszcze nie wrócił. 

Domownicy czekali do wieczora. 

Chłopiec nie wracał . Zaniepokojony 
wujek zwrócił się wówczas do Stelnbor= 
mów. którzy oświadczyli mu, że Szeji- 
wald j 

nie był u nich od kilku dni, 
_ Zatelegrafowano więc do Miechowa 
do rodzisów z zaóytaniem, czy syn ich 
nie wrócił do rodzinnego miasteczka. 

Okazało się iednak, że 

w Miechowie również nic o nim 
nie wi o. 
Zrozpaczony ojcie, 
przybył do Łodzi 
èi wszcząf energiczne poszukiwania. |. 

Ponieważ Szejswald uprzedzał, żo 
o ile w ciągu najbliższych dni nie znaj- 
dzie posady, w takim razie pojedzie do 
Warszawy, ojciec zaginionego chłopca 
me tracąc czasu, wyjechał do stolicy i 
odwiedził wszystkich swych krewnych 

— boz rezultatu. 

Wrócił więc do Łodzi z niczem. 

Tymczasem okazalo się, że dnia 12 
maja 


Funfowa bryła ziola 
wykopana w okręguCzyt 


Moskwa, 28 maja. 

W okręgu Czyty, w miejscowości By- 

stroje, pewien włościanin znalazł kawelk 
szczerego złota ważący 359 śramów. 

Dalsze poszukiwania w tej miejsco- 
wości wykryły wielkie pokłady złota. 


bof 
na odkrycie neznanego 
teryforbjum, 
Nowy Jork, 28 maja 


Dwaj amerykańscy lotnicy Wilkens I! 
Graham. odlezieli z Polalsfatros do Graal jazdy próbnej w pobliżu 
landii. Spodziewają się am napotkać te | Nantucyat pod Nową Zelandię z parow-| Sinik, które uszkodzony statek przykołoj on opodatkowanie 


tytorjiim dotychczas ma edkcyle, 


Szeljuwałd wysłał z Łodzi list do prze- 
mysło ‘ca łódzkiego p. Oskara Kona, 


pisany w języku żydowskim, w którym 
prosił o iakiekolwiekbądź zajęcie, aże- 
by mógł zarobić na utrzymanie. 

Treść listu zdrądza pewne nienot" 
malne objawy. Szejnwald pisze między 
innymi, że 
gotów jest pracować 16 godziu na dobę, 
byleby zarobić na kawałek chleba. Nie- 
które zdania pisane są jednak ; 

bez związku i ogromnie chaotycznie. 

Do dnia dzisiejszego Szeinwald nie 
aa sobie żadnego znaku, Zginął bez 
śladu. j 


O nagłem i tragicznem zniknięciu 
młodzieńca 

zawiadomiono urzad śledczy, 
który wszczął energiczne poszukiwania. 
- Stwierdzono, że w dniu zniknięcia 
Szeinwałd nosii letnie, czarne palto ży- 
dowską czapkę i 

miał przy sobie 20 złotych. 

Ze względu na niezwykły list, wysta- 
ry do prezesa O. Kona istnieje przy- 
puszczenie, że Szejnwald 

wpadł ostatnio w dry silneł depresji 


Mor: . 
Rodzice stwierdzają, że chłopiec był 
zupełnie zdrów umysłowo i nigdy nie 
zdradzał nienormalnych objawów. 


Krwawy samosąd nad bandyta 


Zmiażdżonego ciosami kłonic wyrwała policja z rąk 


rozjuszonych chłopów. 


Przewteziony do szpifała bandyta zmarł, 


w takto Łowicz, 28 maja. 

Wypadek krwawego samosądi zda- 
rzył się wczoraj we wsi Bednary w po- 
wiecie łowickimi. - 

Gospodarz ze wsi Karolka Tomasz, 
Hass jechał wozem naładowanym karto- 
ilami do pobliskiej osady Bednary. 

Pod samemi Bednarami Hassowi za- 
stapi? drogę jakiś nieznany osobnik. 

— Stój! Pieniądze!?.. - 

Jednocześnie bandyta uderzył napa- 
dniętego w głowę łomem żelaznym, Po- 
mimo to ktzepki wieśniak rzuci? się na 
bandytę i rozpoczał z nim walkę, wzy 
wajac głośno pomocy. 

Krzyki zaalarmowały 
Bednarów. v» 

Kilku chiopów skoczyło oklep na ko- 
nie i nognało na miejsce wypadku. 

Opryszek zaczął ostrzeliwać się z re 


mieszkańców 


wolweru, jednak na szczęście nikogo nie 
ranił, 
Osaczono go i schwytano, 
Rozwścieczeni wieśniacy zabrali się 
do samosądu. Ciężkie razy kłonic posy- 
pały się na głowę, plecy i piersi ban- 
dyty. 
Z ust i nosa buchnęła krew. 
Pobitemu Śmiertelnie bandycie zało- 
Żono stryczek na szyję i usiłowano go 
powiesić, ale przechodzący właśnie dro- 
gą patrol policyjny zapobiegł temu. 
Nieprzytomnego opryszka odesłano 
do szpitala w Łowiczu, gdzie w trzy £0- 
dziny potem zmarł. 7 
Nazwiska jego nie zdołano ustalić. 
Policja prowadzi dochodzenie w celu 
pociągnięcia do odpowiedzialności win- 
nych samosądu 


Kradzież granicząca ze zbrodnią. 


Złodzieje kradli 


Na stacji kolejowej Grodziec od dłuż- 
szego już czasu ginęły w tajemniczy. spo 


SZYNY KólEIOWE. 


grody jednego ze spólńików, 
i wińskiego, 
Kiedy część szajki udawała się «w no 


Jana Pa- 
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sób szyny, klocki hamulcowe i inne ma-| cy na wyprawy złodziejskie, pozostali 
terjały metałowe, a władze mimo naj-| wydobywali z sadzawki szyny 1 inne 
energiczniejszych  usiłowań nie mogiy! skradzione mateęrjały, które nastepnej 
wpaść na ślad sprawców kradzieży, 'gieli specjalnemi piłami na kawałki i lo 
Dopiero teraz, gdy co noc urządzano, kowali u Gawińskiego w stodole, skąd 
rzy magazynach i na linji zasadzki, ca- je zabierali paserzy, przedewszystkiem 
B szajka złodziei znalazła się pod klu-" niejaki Pitras, 10 złodziei i paserów osa 
częm. Między aresziówanymi są prze- dzono w więzieniu, Staną oni przed są= 
ważnie synowie gospodarzy z Grodźca i: dem za kradzież i równocześnie za nisz 
z pobliskiej kolonji Brzezinka, | czenie objekiów użyteczności publiez- 
Kradzieży dokonywali oni w nocy po nej. Nadto obciąża ich okoliczność, że | 
przejściu badająceśo tor dróżnika, łup zrywając szyny i klocki hamulcowe, mo, 
zaś ukrywali w sadzawce, niedaleko za-| gli spowodować katastrofę: 


Największy parowiec amerykański 
cieżko uszkodzony. 
Zderzenie wśród mgły na wodach Nowej Zelandii 


rzenie nastąpiło wskutek gęstej mgły: 
„Malu!o” miał na pokładzie załogę 310 
osób, Parowiec amerykański został cięż- 
ko uszkodzony. . 

Na skutek wszwania radjotelegrafi- 
czńcio przybyły na pomoc holowniki i 


Nowy deri, 28 maja. 
Amóryzański sistek „Malulo”, naiwię 
kszy i najszybszy parowiec Stanów Zjed 
rbczonych, zderzył się Wczoraj podczas 
miejscowości 
„Jacob Christen“ Zde- 


eem lówiu owym wały do portu. 


Pudełeczko 
z kukiełeczką. 
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ZAGNIEŻDZIWSZY SIĘ W LONDYNIE 
CHOĆ Z NIECHĘCIĄ GO PRZYJETQ, 
MIAŁ BOŁSZEWIK WIELKĄ SN” 


TAJEMNICZĄ I ZAMKNIĘTĄ. 


ALE KIEDY BRUDNE SPRAWY 
TU I O'"DZIE STALE CZYNI, 
POWZIĄŁ ANGLIK MYŚL WYPRA» 


WY 
DLA ZBADANIA WNĘTRZA SKRZYNI. 


WALI, KUJE, TŁUCZE SIŁA, . 

NIE ZWAŻAJĄC CZY TO RACJA, 

AŻ MU Z PUDŁA WYSKOCZYŁA 

— BOLSZEWICKA AGITACJA, W. D. 
EE FERZCTWZAZ OOP STEC REEOR 


Morderca osfatniego cara 


w roli opiekuna-wycho- 
wawcy dziatwy rosyjskiej 
Moskwa, 28 maja. 


Rząd sowiecki mianował znanego ko 
munistę Biełobrodowa, który w roku 
1918 brał udział w zamordowaniu cara 
Mikołaja IL i członków jego rodziny, na 
stanowisko prezesa komisji do polepsze- 
p warunków bytu dzieci w Rosji sowiec 

iej 


Przyszłe pociechy szfabi 
sowieckiego 


zaprawiają się tymczae 
sem w nauce złodziejskiel 
Paryż, 28 maja. 
Korespondent pisma «Russkoje Wte- 
mia" z Kijowa donosi, że powodem Te- 
wizji doltonanej przez GPU. kijowskie 
w gmachu sowieckiej szkoły wojskowej 
w Kijowie było wykrycie szajki bandyc- 
kiej, do której należeli słuchacze tej szko 
ły. Rewizja wykryła szereg kosztowności 
zrabowanych mieszkańcom Kijowa przez 
kandydatów na oficerów, l 


Misia sowizska w Angli 


przenosi się do Niemiec. 


Londyn, 27 maja. 
Większość bagażów delegacii sowie* 
ckiej i urzędników „Arcosu”* została zas 
ładowana z przeznaczeniem do Ham- 
burga i Berlina, Ma być to dowodem, że 
misja sowiecka będzie prowadzić swoją 
akcję w dalszym ciągu, jednakże na tere- 
nie Rzeszy Niemieckiej. Rząd angielski 
ma oficjalnie zwrócić uwagę rządowi nie 
mieckiemu na tę okoliczność, że misja 
sowiecka wydalona z Angliji nie udaje 
się bezpośrednio do Mo ; 
Hamburga i Berlina. 


„Mussolim chce opodat- 
kować 


. Imatżeństwa kezdziefne. 


“Rzym, 28 maja. 

Wczoraj w izbie posłów Mussolini mó 
wa o znaczeniu przyrostu ludności w 
talii, 

Spodziewa się, iż ludność powięksży 
się o 40 proc. w przeciągu najbliższego 
ćwierćwiecza, zwłaszcza, że projektuje. 
bezdzjetnych mał- 
żeństw, 


lecz do 
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` go czasu w Estonji iw którym 


Str. 2, i - 


się czerwońca ”. 


Afera szpiegowska 
gen, Kieszczyńskiego 


jest dowodem, iż Litwa 
jest krajem 


wszelkich niespodzia- 
nek. 


Słynna za carskiej Rosji potęga „to 
czącego się rubla", zastąpiona została w 
Rosji bolszewickiej analogicznem dzia- 
łaniem czerwońca, — Niema dziś pań- 
stwa w Europie, któreby 
uprawiało tak bezceremonialnie i tak jas 
krawo jak sowiety, Co kilka dni nadcho 
dzą wieści od sąsiadów Rosji, jak i z 
dalszych od niej państw o wykryciu ta- 
kiej czy innej szajki  szpiegującej na 
rzecz sowietów, o kompromitacji raz 
wyższych raz niższych urzędników dyp 
lomatycznych rosyjskich, o nadużywa- 
miu przywilejów dyplomatycznych do 
najpospolitszych akcji wywiadowczych 
i prowokacyjnych, x 

Świeżo wybuchła afera szpiegowska 
w Kownie ma przecież pewien specjalny 
posmak. Aresztowany został b. szef lite 
wskiego sztabu generalnego, gen. Kon- 
stanty Kleszczyński, którego ujęto we 
własnym domu w chwili, gdy funkcjonar 
juszowi państwa zaprzyjaźnionego z Lit 
wą wręczał dokumenty podpisane „Iwa 
now XII", co było jego szpiegowskim 
pseudonimem. W związku z tem odbyła 
się w kowieńskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych dłuższą konferencja mię 
dzy premierem Woldemarasem a posłem 
sowieckim Aleksandrowskim, co wyraź- 
nie wskazuje jakie to „zaprzyjaźnione” 


państwo interesowane jest w tej aferze. 


Gen, Kleszczyński urodził się w Ko- 
wieńszczyżnie, ale jest Litwinem bardzo 
Gwieżej daty. Z pochodzenia jest Rosja- 
ninem i po litewsku nauczył się niedaw- 
mo. Jako dawny olicer rosyjski uczestni 
czył on w wojnie japońskiej oraz w woj 
mie światowej, W armii litewskiej powie 
rzono mu najwyższe stanowisko. W la- 
tach 1919 — 1920 pełnił funkcje attache 
wojskowego w państwach bałtyckich, 
potem zaś w r. 1920-21 został szefem 
sztabu gen. armji litewskiej. Były to jak 
wiadomo czasy ataku Litwinów na Wil- 
no i zatargu polsko-litewskiego. W nag 
rodę swych zasług otrzymał Kleszczyń- 
ski posiadłość ziemską, po opuszcze- 
niu zaś armji pensję. 

Cieszył się też do ostatnich 


mu prawa noszenia munduru wojskowe 
go. Obecnie oddany został pod sąd wo- 
jenny, 

Robota, jaką prowadził gen, Klesz- 
czyński szła niewątpliwie w tym kierun 
ku, w którym Rosja prowadziła ją swe- 
usiłuje 
prowadzić ją nadal w państwach bałtyc 
kich.. 

W państwach tych przy słabych wię 
zach państwowych i społecznych, woj- 
sko staje się czynnikiem decydującym o 
losach państwa. Propaganda bolszewie- 
ka liczy, że opanowawszy część wojska 
zdoła doprowadzić przy jej pomocy do 
przewrotu. Przygotowania w tym kie- 
runku czynione są przez bolszewików 
na Litwie od dawna. Zamach grudniowy 
ubiegł podobno taką właśnie próbę za- 
machu, ale jej nie zapobieśł na przysz- 
łość. Część wojska litewskiego jest pod 
wpływem oficerów marzących o faszyź- 
mie na Litwie i prących do bezwzśled- 
nej dyktatury, W tym kierunku idzie też 
od rozwiązania sejmu stan rzeszy na Lit 
wie, Oczywiście, że pójście nu tę csta- 


manté drugą, kū komunizmowi. 


Potęga Ę | 


REJ 


chwil 
zaufaniem rządu litewskiego, skoro jesz 
cze 5 maja prezydent Smetona udzielił 


irezność popycha pracowników w osti] 
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„Muzzum duchów” Conana Doylea. 


Twórca Szeroka Holmesa jest zapalonym okulfystą 


Sir A. Conen Doyle, twórca 


człowieka po śmierci 
dnić przez szereg fenomenów i ziaw. 


i wierzy w duchy : 


+ ostaci 
powieściowej -uistrza - detektywa Sher- 
locka Holmsa, poszedł od niejakiego cza- 
su między wywoływaczy duchów, ama- 
torów pukających stolików, stał się na- 
miętnym zwolennikiem okultyzmu i wo- 
góle wiedzy o rzeczach nadzmysłowyci. 
Stara przekonać się, że duchowe życie 
daje się udowo- 


Doyle — ludzkość o tem przekonać, po- 


czucie odpowiedzialności 
ni poisiernie wzrosłoby. a prze tę, © 


wśród ludzi 
gŚć 


zmalałaby; ludzie łatwiej znosiliby do- 
ięztiwośc życia, wierząc w dalsze trwa 


nie swej duchowej jaźni. 


Conen Doyle rozwija też bardzo oży 
wioną działelraść. Napisał szereg okul- 


tystycznych powieści tendencyjnvch. 


Ale takie płody wyobraźni nie stanowią 
Gdyby. się udało — powiada Cónen! dostateczne"n materiału prona”on”owe- 
ETZERA NIES ANEA TAE EEEL E ODT aN E E A W E 


Powódź w dolinie Missisipi. 


U UORY: Rzeka Missisipi pomiędzy No 
Reporter fotograficzny nad 


Długie włosy, 


Piękna Werona, ojczyzna legendar- 
nych kochanków Romea i Julii, stworzy- 
ła organizację, która podjąć ma walkę z 
niemoralną modą kobiecą. 

Na czele organizacii stanął burmistrz 
miasta, arcybiskup, sekretarz związku 
faszystów į prezes sądu. 

Na propagandę posypały się obfite 
ofiary, więć nie brak środków materijal- 
nych, ani ludzi, którzy przekonują, iż nie 
wypada nosić krótkich sukienek, nato- 
miast nóżki należy starannie chować. 

Komitet organizacji rozpisał konkurs 
ną nowe mody kobiece, poza tem człon- 
kowie organizacji liczą wiele na loterię, 
w której mogą wziąć udział wszystkie 


wym- Urreanem a Batonem. U DOŁU: 
rwącym potokiem Missisipi. 
SASE TSEV AO WERKA 


długa suknia 


usta i twarz barwy nataralnej. 


panny od 16 do 24 roku życia. Panna, 
pragnąca spróbować szczęścia, musi się 
zobowiązać, iż zapuści długie włosy i 
nosić będzie sięgającą aż do kostek su- 
kienkę, nie będzie zaś malowała ust, po- 
liczków i brwi. 

Jeśli nazwisko jej będzie wyjęte z 
koła lotervinego. otrzyma wyprawę, u- 
rządzenie sypialni na dwie osoby i 5000 
firów gotówką na podróż poślubną. 

Komitet organizacyjny loterii za- 
pomniał jednak, iż nainiezbędniejszym 
przedmiotem do podróży poślubnej jest 
mąż... 

Niewiadomo zaś, czy kandydatka do 
uśmiechu losu znajdzie... amatora. 


Akcja rosyjska w wmsku liłewskiem 
jest tem łatwiejsza, iż korpus ałicerski 
litewski składa się w dóńżej m'erze z ofi 
cerów dawnej armji rosyjskiej o litew- 
skości równie wątpliwej ial u Klesz- 
czyńskiego. Zarówno sympatie rosyiskie 
jak i wrażliwość na czerwońce u ludzi 
zdemoralizowanvych przewrołami, przez 


|iakie od r. 1917 przechodzili, ułatwi 
| Rosji przygotowywanie sobie gruntu. 

Afera Kleszczyńskiego jest dowodem, 
| iż Litwie daleko jeszcze do konsolidacji, 

iż gotuja się tam niespodzianki o ni wia 
,domym dziś 'e=zcze terminie i przebievu 
| ale mogące zamienić ją w zarzewie pt- 
| Łaru mad Bałtykien 


wszelkie zjawiska nadprzyrodzone. 


go. To ież Conen Doyle objeżdża Wiel 
ką Brytanię i wygłasza odczyty, w któ- 
rych opisuje swoje osobiste doświadcze- 
mia. W jesieni b. r. wybiera się on w 
wielką podróż propagandową po stoli- 
cach państw europejskich į zapewne bę- 
dziemy mogłi również i w Łodzi z ust 
twórcy Sherlocka Holmsa wysłuchąć re- 
lacji o „obcowaniu z duchami“. 

Ponadto jednak stworzył Conen Doy 
le w Londynie muzeum  okultystyczne, 
w którem zgromadził setki przedmiotów 
mających związek z „wiedzą tajemną". 

Leonard Crecomble, współpracownik 
miesięcznika „The Strand Magazine“, 
zwiedził to jedyne w swoim rodzaji mu- 


fzeum i zamieścił obszerną relacię ze 
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swych wrażeń. 

Conen Doyle powitał dziennikarza 
słowami: „Moje muzeum jest może naj- 
mniejsze w Londynie, ale zaprawdę nie 
potrzebuje wcale być większe. Aby zba- 
dać zawarte z niem skarby trzeba sze- 
regu godzin. Działa ono tak potężnie, że 
nawet największy sceptyk przestaje 
wątpić”. j 

Muzeum dzieli się na dwa oddziały. 
W pierwszym znajdują się przedmioty, 
które wedle opinii Conen Doyle'a mają 
absolutną wartość przekonywującą, w 
drugiem przyczynki. które dopiero do- 
świadczenia dalsze muszą stwierdzić. 

„Piece de resistance“ pierwszego od- 
działu jest powiększona fotograija uczo- 
nego Williama Crookesa wraz ze. „zina: 
terializowanym duchem“ Katie King. 

Crookes, jeden z naiwybitniejszyci 
fizyków Anglii pozostawił w ścisłym sto 
sunku do słynnego medjum Florence 
Cook. W swem laboratorium czynił z 
nią przez szereg lat doświadczenia w 
obecności szeregu uczonych. Posługi- 
wał się najściślejszemi środkami ostrożą- 
ności i doszedł wreszcie do przeświad- 
czenia, że medium jego, uczonego przy- 
wykłego do najskrrnulatnieiszych obser 
waci!, całkowicie przekonało. 

Florence Cook była medium mate- 
rializującem*, z jej pomocą  ucieleśniał 
się duch Katie King, która wielokrotnie 
została wraz z Crookesem fotografowa- 
na. Przez trzy lata trwały doświadcze- 
nia i Conen Doyle utrzytnuje, że praw- 
dziwość tych ziaw jest z całą stanowczo 
ścią i przy pomocy najpewniejszego apa- 
ratu naukowego dowiedziona. 

W muzeum znajduję się szereg foto- 
grafji, które w ten sposób powstały, że 
podczas fotografowania próczeępostaci 
rzeczywistej, stojącej naprzeciw apa- 
ratu, na płycie ukazały się rysy niewie 
docznego ducha... 

W Anglii żyie fotograf - mediwn na- 
zwiskiem Hepe, który fotografuiąc czę- 
sto zdejmuje na płycie równie i fenome- 
ny psychiczne, 

Znany badacz okultystyczny dr. Gu- 
staw Geley postanowił te zdolności Ho- 
pe'a eksperymentalnie doświadczyć i u- 
mówił się z Hope'm na posiedzenie. Ale ' 
w przeddzień dr. Geley uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi i zmarł. Nazajutrz 
trzej jego przyjaciele udali się do Hope'a 
i poprosili o siotografowanie ich. Na kli- 
szy niespodziewanie pojawiła się postać 
zmarłego poprzedniego dnia d-ra Ge- 
ley'a.. Conen Doyle zapewnia, że oszu- 
kaństwo jest tu wykluczone, gdvż kli- 
sza została przedtem zaopatrzona w 
znak i nie mogła być absolutnie zamie- 
niona. i 
4 W mużewm znajduje się obraz oleiny, 
rzekowo przez medium namalowany w 
17 sekundach. Dalej jest obraz, wycza- 
rowany na płótno przez medium, które 
przedtem nigdv pędzla w ręce nie miała. 
Oczywiście w muzeum znajduje się też 
mnóstwo „appostów** t. je przedmiotów, 
które nodczas posiedzeń nagle z powie- 
trza spadły. i 

Trudno w krótkiej rełacji dziennikar- 
skiej podać opis wszystkich przedmiotów 
tego osobliwego muzeum, szczegółowo 
opisanego przez Leonarda Crocombe w 
„The Strard, Magazine“, 

Bądź co bądź zyskał Londyn nową 
atrakcję i liczni cudzoziemcy, zwiedza- 
jący stolicę Anglii, tłoczą się w niewiel 
kich salkach, by podziwiać z trudem 
przez Conen Dovle'a zehrane okazy. 
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Ż przodu była ladna.. | 


WIECZORNY 


Stis 


Dia kochanki i kilku tysięcy zlotych 


Upuścił swą żonę, oddał jej restaurację 


cfałszował kontrakt i wraz z kochanką 
-siedzi w więzieniu, 


Łódź, 28 maja. 

Jan Dmochowski był właścicieletn re 
stauracji przy ulicy Brzezińskiej. Inte- 
res jego szedł znakomicje. 

W ostatnich czasach restaurator-ziiie 
nił tryb życia. począł hulać i zdradzać 
swą żone. 

Małżonka 
odwiedza niejaką Leokadie Toś, zamie- 
szkała przy ulicy Miedzianej 16, z która 


dowiedziała się, iż często 


PÓŁ bliższe stostnjki; 


“ia kulisėmi fikcyjnej j firmy „Stempek.” 


marzną DG" a, 


Warszawski „niebieski ptak“ pobrał od bez- 


robotnych pracowników umysłowych kaucje, 
= które przehulał z damami z półświatka. 


f Łódź, 28 maja. 

30-letni Teofil. Cicharo. był osobą 
wielce popilarną na bruku warszaw= 
skim. 

Elegancki jezomość szastał pieniędze 
mi na prawo i ua lewo, zadziwiałąc 
wielkonańskim trybem. życia swych 
znajomych. | 

Cicharo byf stałym 
biłardówych i rozmaitych 
hazardu. Mi 
„ Skąd czerpał fundusze na codzienne 
hulanki tego nikt nie wiedział. 

W ostatnich czasach zabrnął jednak 
w długi, a ponieważ wierzyciele patar- 
czywie domagali się gotówki wyjechal 
żę stolicy. x 

Pierwszymi etap jego podróży, był 
Łówicz. 


bywalcem sal 
spełuuek 


, 


W. miasteczku tem zadzi erżgnał bliż: 


sze stosunki - zę * sferami handlowemi, 
przedstawiając się, jako kupiec war- 
szawski. 

„Ofiarą oszusta padła p. "Wanda Wie 


licka, której zaproponował zawarcie 
spółki handlowej. 
"Niewiasta poznała się "szybko na 


„spólniku”* , i zagroziłą mu policią w ra- 
zie, jeśli jej nie zw róci otrzymanych pie- 
niędzy. 

Cicharo. widząc,” dż poniósł 
wręczył jej gotów kę i następnego 
opuścił Łowicz. 

*'Udał się więc da Łódzi, gdzie zamie- 
Szkał w hotelu „Monópol" przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 7. 
Nazajutrz po; przyjeździe ogłosi w 
kilku pismach łódzkich, iż. firma „Stęem- 
pék“ handel artvkułami* spożywczenii, 
poszukuje większej ilości pracowników, 
mogących. złóżyć kaucję. 

Ogłoszenie to w CKN ołało „odpowiedni 
skutek. 

Do hoteki * Monopol zgłaszali się 
tłumnie bezrobotni pracownicy umysło- 
wi hędacy ‘òd Edea czasu bez za- 
decia. 

Cichara obicowy at im świetne wa- 
kunki pracy, i wwśoką pensi a tymicza- 
sem-pobierał od Hich wieksze sumy, ja- 
ko kaucję, pedleqafńcą zwrotowi. 

Między imemiiofiarą sorrtnego, BSZU- 
sia padła p..Maria Randówna. zamiesz- 

z 


ZE: „złofej księgi” 


Urzędu Śledczego. 


Łódź, 28 maja. 
Gutlas Rywce, zim. przy licy Za- 
wądzkięj” w. 17 skradziono 5 dolarów. 
oraz różne rzeczy wartości 100 zł. 


a Ufer Marianina, służąca, ñjéewiado- 
mego miejsca zainięszkąnia skradła z 
mieszkania różne rzeczy, wartości 50 
złotych Kiajn Samuelowi, zam. przy ul. 
Cegielnianej ir. FO S 

Koźmin Bolesław, żam. przy” ulicy 
Zielonej nr. 57: przywłaszczył sobie pa- 
Szkę portretów. oraz innych rzeczy, war 
tości 200 złotych-na szkodę Drążkiewi- 
cza Wacława, zam. przy ulicy Napiór- 
kowskiego nr. 166. 


fiasco, 
d nią 


| 


kała przy dich Naritow ięza 37, która 
wręczyła mu 750 złótych. 

P. Bandówna miałarbyć  zaangażo- 
wala w charakterze kasierki. 

Cicharo mie kwapił się jednak z Wy- 
pełnieniem svych obietnic j zwodził ja 
z dnia ua dzień. 

' Młóda dziewczyna stratia 
cie nadzieję iż otrzynia posadę i 
cita się do urzędu śledczego. 

Dosbodzenie wszczęte przez władze 
śledcze dało nieoczekiwany wynik. 


WwTreSz= 
ZWTO= 


„„łnteres* szedł znakomicie. Ço- 
dziennie bowiem zgłaszali się doń licz- 
ni bezrobotni, którzy przynosili mu swe 
oszczędności licząc na tą, iż lada dzień 
zawezwie ich do biura, które miało w 
Łodzi otworzyć swą filię. 

Tymczasem Cicharo bawił się w na- 
szym grodzie ma całego”. W towarzy- 
stwie dam z półświatka odwi iedzał re- 
stauracje, trwoniąc znaczniejsze SUV. 

Oszust nie wiedział, iż w ciągu kil- 


ku ostatnich dni był na obserwacji wy- 


Okazało się, iż firtna pSteninek ni-] wiadowcôw. policji. 


ae 


gdy nie istniała. 


Cicharo utrzydnywał sie z pieniędzy, towany 


otrzymanych od swych ofiar. 


Nóż i 


Trzy krwawe ro 


Spotkali się i pokłócili. 


- Łódź, 28 maja. 

Andrzej Urbański (Żytnia 14) í Józef Ur- 
bański (Nowaka 17) spotkali się na ulicy 
z Bronisławem” Bartczakiem (Drewto- 
wską 49). 

Niewiadoma 2 iakiego powodu potó- 
cili Się, 

Urbariscy wydobyli z kieszeni noże. 


Bartczak nie zdążył utiknąć niebez- | 


pieczeństwa. . i 

Cios nożem zadany w pierś powalił 
go na Kom 

Awal iturnicy nie zdążyli zb: ec przy- 
łapała ich policia. 

Do rańdego , wezwano. - pogotowie, 
którego lekarz stwierdził poważniejsze 
uszkodzenie cieleSne. 


Ciężka obraza. 
Łódź. : 


28 maja: 


. “O 

Nowicki Czesław (Grodzieńska 5) 
przechadzał sie z swym. zwýomynt Ka- 
zimierzem Kubalskim (Karolewska 28) 


obra- 
na- 


W trakcie rozmówy Kubałski 
zil Nowickiego, Kubalski wprawdzie 


Widni wczorajszym został on aresz 
w pokoiku hotelowym i .osa- 
dzony w więzieniu. 


krew. 


zprawy nożowe. 


tym na honorze znajomym „zawrzała 
krew. 

Uderzył Kubalskiego. 

Wyniłeła zacięta bółka, podczas któ- 
re Nowicki kieszonkowym nożem za 
dał mu ciężką ramę. 


Póciąsnięto go do odpowiedzialności. 


Bestjalski mąż. 
| Łódź, 28 maja. 


W mieszkaniu przy ulicy Aleksan- 
drówskiej 107 panowało istne piekło, 

Roziuszony małżonek Stefan Kaniec- 
Ki pastwił się nad swą Żona. bił ją bez 
Litości tępym przedmioteni po złowie. 

Gdy nieszczęśliwa niewiasta wzy= 
wać zaczęła pomocy, zańtknał drzwi na 
kluez móczem pochwycił ze stołu nóż i 
nderzył nim żonę w plecy: 

Do drzwi mieszkania poczę! 
sasiedzi. 

Kamecki 


i kołatać 


przeraził się. iż zawezwą 


„Ppolicię. Otworzył im, 


Pogotowie udzieliło rannej pomocy, 
Z . - s 
Kanieckiemu spisano brotokuł 


Weksie z podpisem b. Kozłowski 


są fałszywe. 
Policia aresztowała młodocianego oszusta. 


Łódź, 28 maja. 

Przed kilku dniami  wiądze śledcze 
otrzymały informacje, iż w Łodzi pojawi- 
ła się większa ilość łałszywych weksli. 

Wdrożono stedztwo w. wyniku, które 
śo został aresztowany 20-letni Herman 
vel Hersz Granis, zamieszkały przy ul. 
Szkolnej 16. 

Młodzieniec ten od pewnego ` czasu 
samodzielnie prowadził interesy handlo- 
we. 

Nie mając odpowiedniej śotówki, Gra 
nis wysławiał weksle podpisując je fik- 
cyjńemi nazwiskami. Ofiarą oszusta padł 
szereg większych sklepów w których ku 
pował towary, 


Ostatnio zwrócił się on do p. Chaima 
Wróblewskiego, właściciela JARo przy 
ulicy Nowomiejskiej, któremu przedsta- 
wił się, jako Kozłowski. 

Młodzieniec wzbudził zaufanie kup- 
ca, który przeprowadził z nim tranzakcje 
handlowe, 

Granis za otrzymany towar nie zapła 
cit gotówką, Wystawił weksle podpisi- 
jąc je nazwiskiem L. Kozłowski. 

P. Wróblewski nie mogąc znajeźć wy 
stawcy zwrócił się wreszcie do policji, 
która zajęła się młodocianym oszustem, 

Okazało się, iż w ciąśu krótkiego cza 
su nabra! on firmy łódzkie na dziesięć 
tysięcy deh. 
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1 
tychmiast go przeprosił, lecz w 3 


Dmochowski nie robił zresztą z tego 
tajemnicy i zaproponował żonie, by za- 
mieszkali oddzielnie. 

Po dłuższych targach i zaciętych 
sprzeczkach zawarli następującą umowę 

Dmochowska pozostała właścicielka 
restauracji on zaś wzamian za ustąpienie 
ici interesu. zadowolił się kilku tysiącami 
złotych. 

Zamieszkał u swei kochanki przy ul. 
Miedzianej i wziął się do spekulacji han- 
dlöwych. 

Nie miał icdnak szez 
sów. 

Założył sobie skład wyrobów ma- 
sarskich i mleczarnię, lecz oba nrzed- 
siębiorstwa przy miosły mu pokaźne stra- 
ty, wobec czego ie zlikwidował. 

Ponieważ resztki gotówki topniały Z 


cia dó interc- 


dnia na dzień w końcu zdecydowal sie 
wydzierżawić budkę z wodą s 4 


przy: ulicy, Miedzianej 14 od niejakiego 
Baiszcząka. 
|” Po krótkim czasie zrezygnował jed- 
nak | z tego interesu | postanowił sprze- 
dać budke p. Szaflikowi (Słowiańska 15). 
Dmochowski przy wynajmie lokalu 
nie zawarł żadnej pisemnej umowy, to 
też. słałszował kontrakt z wysokim 
'czytszem dzierżawnym i przedstawił go 
p. Szaflikowi. 
Fikcvjny dokument opatrzył podpisa- 
mi zospodarza domu Ignacego Dośpiały i 
byłego. dzierżawcy budki, Bajszczaka. 
Fałszerstwo zostało wykryte. 
Władze śledcze aresztowały  Dmo- 
chowskiego i jego kochankę Tosiównę, 
która współuczestniczyła w fabrykacji 
umowy. 


— 


(rawa. przy. drzwiach. 
zamkniętych. 


Ohydne praktyki 17-letnie- 
go młodzieńca, 


Łódź, 28 maja. 

Pani Genowefa 5. zamieszkała w 
Zgierzu złożyła w policji zameldowanie, 
iż 17-letni Wacław  Pelikant dokony- 
wał czynów lubieżnych z iej.dziewięcio 
łetnią córką Genia. 

Wdrożonńe śledztwo ustaliło, iż Peli- 
kant przychodził często do państwa S. 
gdy w mieszkaniu były / tylko 
9- lela Ġenia i jej koleżanka 9-letnia 
Stasia Z. 

Młodzienięc zamykał drzwi na. klucz 
zasuwał rolety, poczem rozbierał dziew 


czynki i dokonywał na nich czynów 
hbisżnych. r 
"Dzieci początkowo stawiały mu 


opór, lecz gdy- Pelikant wręczył każdej 
z-tich po dziesięć groszy przyrzekły 
mai iż nie powiedzą rodzicom 0  jegć 
wizycie. 

Pelikant został aresztowany. 

Wczoraj znalaz? się on przed sądem 
okregowym, który sprawę tę rozważał 
przy drzwiach zartikniętych, 

Sąd po zbadaniu szeregu Świadków 
skazał go na miesiąc aresztu. . 


EEA TEIE EE TORTY 


Jabłko żyje! 


W Londynie istnieje „Komitet do ba 
dań przemysłowych i naukowych. po- 
święcający się naukowej - organizacji 
praktycznych dziedzin życia. Ma on już 
za sobą cenny dorobek pracy. 

Niedawno kupc'” sprowadzający jabł 
ka z Australii, stwierdzili, że w ciągu 
jedneso roku ponieśli stratę ok. 250.000 
funtów szterlingów: z. tego bówodiu żę 
jablka przybywałysdo kraju w static 
zgniłym. - Zwrócono się do: Komisji Żyw 
nościuwej (sekcja komitetu), która orże 
kła, że jabłka oddychają na wzór ludzi, 
a gniją wskutek uduszenia, 

Na podstawie tei opinii kupcy zasto: 
sowali nowy spesób opakowania iabłek 
który zapewni im spokoiny żywot w da 
lekiej podróży, a kincom: nakaźny do- 
chód po zbyciu ich na „pożarcie”. 
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Wędrówki: po „ziem mieście.:.“ 


Ludność Łodzi w szufladkach. 


Uciążliwa praca w piwnicy.—Stary i nowy system meldunkowy. — 
Badanie nowych „lokatorów“. Stałe kąciki mieszkańców. -- Ło- 
dzianie w bębnach.--Jakich nazwisk jest najwięcej? 


— Wyświadczyłeś mi beze 
sługę... 

— Jakto, a próbowałeś ją — wyna- 
grodzić?! 


| Moje MnjaroRy 


enną przy 


Amerykański prolekf. 


Znam bardzo wielu ludzi, którzy ży- 


ją z mowy. Poprostu — z mowy. 
Ludzie mówią i za to im płacą. 

, Mówią na wiecach, na uroczystoś- 
ciach weselnych, na pogrzzynch. w sej- 
nie, w radzie miejskiej — wszędzie, 
gdzie tylko mówić wono. 7 

Mówią, żeby żyć, 

| Mniejsza o to, czy wierzą w to, co 
mówią, czy to im sprawia przyjemność, 
czy nie woleliby czasem odpocząć, prze 
ly RONG, esa 
i wią — bo inaczej umarliby z gło 
du. Wieczne „trajkotki”, WAR 

Ludzie nieszczęśliwi... 

Ale są inni. 


IL. 
~ Łódź, 28 maja. 
Skoro zapozmaliśrny się już ogólnie z 
tą arcy-oiekawą instytucją, możemy 
przejść do szczegółowego omówien:a 
organizacji i działalności łódzkiego biu- 
ra adresowego. 

Jak już zaznaczyliśmy na wstępe 

lokai biura mieści się 
częściowa w piwnicy, 
częściowo zaś na pierwszem piętrze z 
oficyny. ' 

Praca urzędniczek w piwnicy jest o- 
grommie uciążliwa. 

Biuro adresowe zmajduje się obecnie 
w stanie reorganizacji, 
zmieniając dotychczasowy system t, zw. 
„łukowy”, na nowy dogodniejszy i sto- 
sowary obecnie z wielkiem powodze* 

niem w Warszawie. 

Dawny system polegał na tem, że 
wszystkie karty mełdunkowe były na- 
mzane na żelaznych łukach w porządku 
alfabetycznym. Wyszukiwanie kart po- 
ch'aniało wiele czasu i trudu. Łuki mie- 
seiły się w piwnicy i podnoszenie stosu 
kart meidimkowych 

było pracą niezmiernie uciążliwą. 

Pracując w takich warunkach urzęd- 


Trajkocą, żeby sobie ulżyć, żeby się |NiCzki nabawiały się zóżnych chorób, a 
wygadać, bo milczenie sprawia mu ka- |iedna z nich zmarła nawet z tego powo- 


tusze, bo milczeć nie mogą... 
Żyją, żeby mówić... 


du na gruźlicę, 


| 
m Bo tei kategori ludzi zaiezyć «ster Skarbnicą wiedzy adre- 


Nie wyobrażam sobie kobiety bez ję 
zyka, Pokażcie mi sąsiadkę która nie 
obgaduje swej sąsiadki, teściową, która 
mie ma nic do powiedzenia o swym zię» 
ciu manilcirzystkę, która nie zdradza ct- 
dzych tajemnic, uczenicę, która nie opo 
wiada koleżankom o swych sukoesach 
w „Louvrze”,.. 

Pokażcie mi kobietę milezącał... 

? Tamci mówiąc, żeby żyć, a one — ży- 
ją, żeby mówić... 

Ale są jeszcze inni. 

Ludzie, którzy milczą, Zawsze, sta- 
le, uparcie, Nie wydostaniesz od niego 
ani słowa, Milczy jak go. 

Milczy, żeby żyć., Tak, żeby żyć... 

częściej płaci się za to, żeby mil- 
czeć, niż za to, żeby mówić. 

Mówców jest wielu, ale takich, któ- 
ią: potrafią milczeć jest bardzo niewie- 
lu... 


f 
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Podobno w Łodzi już się rozpoczęła 
agitacja przedwyborcza, 

Przy tej okazji pozwolę sobie przy- 
pomnieć wypadek następujący, 

Przed wojną podczas wyborów w A- 
meryce zwrócono uwagę w pewnym ma 
łym miasteczku na dziwny fakt. 

Podczas, gdy w całym kraju toczono 
walki międzypartyjne, gdy wszędzie od 
bywały się burzliwe wiece, i demonstra 
cje uliczne — pór w jednym, 
kiej, zapadłej dziurze prowincjonalnej 


siał, 

Zwrócono się wówczas do komitetu 
wyborczego z zapytaniem, czy w miaste 
czku niema zwalczających się wzajem. 
nie stromnictw politycznych. 


i lewica... Początkowo mieliśmy zamiar 


rozpocząć zawziętą kampanję agitacyj- || 


ną. Ale pomyśleliśmy sobie tak: trze- 
E płacić mówcom, trzeba ieas o- 

ezwy, wywieszać agitacyjne aty — 
a to wszystko kosztuje majątki... Posta- 
nowiliśmy więc zrobić inaczej — poco 


jedni mają judzić przeciwko drugim, po BEM 
co ta cała agitacja, — prawica dostała | PR 


od lewicy forsę za milczenie, a lewica 


otrzymała również od prawicy pewną | All 
. rekompensatę za nieurządzanie przedwy | SNS 
Skutki będą takie Baai 


borczych wieców... 
ame, a wydatki mniejsze. 


A więc — czy mowa, nie jest sreb- — = 


“em, a milczenie złotem?,, 


Bolski, 


maleń- | aR 
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Owszem, są... — odparł prezes ko | ; A 
mitetu — U nas są dwa obozy: prawica | 


W październiku ubiegłego roku przy- 
stąpiomo do reorganizacji systemu pracy, 


Dziś i dni następnych! 


GOSCINNE 


artysty teatrów 


li i 1'4 


CASINO. 


Salonowo erotyczny dramat w 10 aktach 
ilustrujący życie złotej młodzieży p. t: 


„KOBIETY 
i HAZARD“ 


Zakulisowe życie największego music-hallu w Len= 
dynie „Zielony miyn“, słynnego z bogatych luksu- 
sowych wystaw i uroczych tancerek. 


NESERUEZE PONADTO 
Karola Hanusza 


Lidji Morawskiej 


Luni Nestor 


primabaleriny teatrów amerykańskich, 
ostatnio Opery w Warszawie. 


wszystkich 
miejsc 


którego podstawową częścią jest obec-|]i obecna praca dodatkowa 


me 
kartoteką rozlokowana w bębnach - se- 
gregatorach. 

Kartoteka ta składa się z meldunków 
sporządzanych przez rządców domów, 
a nadsyłanych natychmiast do biura 
przez komisariaty policë. 

Karteczki są, przed podłożemiem do 
zuiładki w bębnach skrupulatnie spraw 
dzare przez personel biura, 

Zwraca się przytem baczną uwagę 
ra przynałeżność państwową, obywat.l 
stwo i stosunek do służby wojskowej 
uowoprzybyłego „lokatora“ kartoteki. 

Po sprawdzeniu urzędniczki biura 
przystępują do codziennej dość żmudnej 
funkcj — 

podkładania kartek, 

Należy zaznaczyć, że każdy z nas po- 

s'ada w bębnach 
swój własny stały a bezpłatny kącik 

Jeżeli np. zmieniamy adres w Łodzi. 
lub zupełnie z niej wyjeżdżamy, miejsce 
nasze w szufladce się 

mie opróżnia — 
wchodzi tam tylko nowa karteczka z 
nowym naszyni adresem. 

Istniełe przepis, mocą którego kartki 
nawet tych osób, które z Łodzi wyie- 
chaly — trzymane są w biurze 

przez pięć lat, 
a potem dopiero przechodzą do archi- 
wm, 
Wskutek tego dziś panuie w biurze 
adresowem 


nieopisany „tłok“ 


Dziś ł dni następnych! 


WYSTĘPY 


„Qui Pro Quo* „Perskie Oko* 


„Nietoperz" 


Cena 


(dy. g 


jlszy | zgodnie, 


urzędników 
polega właśnie na „oczyszczaniu“ łu- 
ków, ażeby nowe segregatory wolne 
dyły od naleciałości. 

Układ kartek jest fonetyczny z pisow- 
nią nazwisk iest bowiem o tyle niewy- 
godny, że wiele osób inaczej się p'sało 
za czasów rosyjaxóca, inaczej pod rzą- 
dami okupantów i imaczej teraz — w nie 
podiegłej Polsce. 

Wyszukznie adresy 
dane są wypełniona 

trwa minute. 

Urzędmiczki mają podzielonz bębty 2 
i terami, tak że każda po pewnym czasie 
zma juž mniej więcej swoich „lokatorów“. 

Często jednak zdarza się, ŻE choć 
ktos mieszka w ł.ydzi i icst tu zamełdo- 
wany — nie można go znależć wskutek 
tego. że 
publiczność czesto mie zna dokładnie na- 

zwiska osoby poszukiwaneł. 

W tak ch wypadkach rutyna pomaga 
urzędniczkom i bardzo często m mo jał- 
szywie podanego tazw ska 
urzędniczka poteafi odnależć adres wła- 

' ściwci osoby, 

Niemałem również utrudnitniem przy 
segregacji jest fakt, że wiełka ilość o- 
sób przy jednakowych nazwiskach po- 
siada również 

jednakowe imiona, 
Wówczas bierze się pod uwagę iniora 
ojców, wiek, a gdy i to nie pomaga — 
imiona matek- 

Niektóre nazwiska naprzykiad powita 
rzają się w kartotece 

tysiąc razy! 

Najwięcej nazwisk obywateń łódz 

kich zaczyna się 
od fitery S.i K 

Bębny w binrze adresowem są bodaj 
jedynem miejscem, gdzie 
wszyscy bez wyjątku mieszkają w cib 
a każdy w oddzielnym 
„pokoiku“, 


Skąd biuro czerpie fum- 
dusze? 


Z kolei nałeżaloby się zastanowić nad 


o ile wszystkie 


A | pytaniem, 


skąd biuro adresowe czerpie fundusze 
na pokrycie swych wydatków? 

Bądź—co—bądź jest lokal (na pierw- 
szem piętrze dość nawet obszerny : ład- 
nie urządzony) który trzeba opłacać, po- 
zatem 

w biurzę pracuje 27 urzędniczek 
światło i opał również coś kosztuje.» 

W dodatku reorganizacja, którą obec 
nie biuro przeprowadza, również po-_ 
chłania wielkie koszta. 

Łódzkie biuro adresowe urzadziło się 
w ten sposób, że do pracy, związanej z 
reorganizacją, urzędnicy przychodzą po 
południu , 

na godziny nadetatowe, 
W ten sposób udaje się przoprowadzić 
reorganizację bez anrażnwania sł po- 
mocułczych. 

W warszawskim biurze adresowynae 
gdzie pracuje 50 urzędników, 
zaangażowano do pracy reJrzanizacyj 

nej dodatkowo 
ieszczę 100 osób, 

Tymczasem w Łodzi urzednicy san 
sobie dają radę i prawdopodobnie 
za 4 miesiace praca reorganizacyjna bę- 

s... dzie już ukończona, 
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Zywy posąg cierpienia. 
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Wstrząsająca scena w Marsylji. 


Pewnego wieczoru niedzielnego á 

perce marsyłskim zdarzyło się coś, co 
tzmi jak niesamowita opowieść, a jed- 
nak jest faktem rzeczywistym. 

Na Quai des Belges, gdzie popołud- 
miu rybacy sprzedają przechodniom 
swój świeży połów, utworzyło się zbie-| 
gowisko. Na drewnianej skrzyni, niby. 
pocąś żywy stał bez ruchu wsparty na ka 
rabinie żołnierz w pełnem umundurowa 
nit. Zamiast oczu miał dwie straszne | 
` ezerwone jamy, twarz białą jak kreda, 
okrytą straszliwemi blizaami od oJarze-, 
lin. Na głowie miał hełm stalowy. Naj 
skrzyni była przybita tabliczka, na któj 
rej napisano wielkiemi literami:  „Jes-' 
tem inwalidą wojennym, utraciłem 
wzrok, trzy razy przechodziłem operac- | 
ję brzucha, granat poszarpał mi błony. 
bębenkowe w uszach, niezdolny jestem 

© pracy, żon moja i dzieci nie mogą 
wyżyć z mojej pensji inwalidzkiej, ponie 
waż państwo nie może dla mnie więcej 
uczynić, muszę obrać tę drogę, aby nie 
umrzeć z głodu. Proszę o jakiś skromny 
datek i dziękuję wam wszystkim sercem. 
przepełnionym Bólem”, 


Obywatele 
wym posąśiem ludzkiego cierpienia bez 


słowa, ogarnięci najwyższem współczu- ; SRA 
ciem | gro.4 Nikt nic nie mówił, słychać | FFA 
było tylko brzęk monet padających na | BEA 
mały talerz. Auta objeżdżały to miejsce. | BER 


Uspokoilj się nawet hałaśliwi sprzedaw- | 
cy ostryg. Żywy posąg trwał bez ruchu, | 
spoglądając swemi na zawsze zagasłemi' 
oczyma w dal bezkresną, 


głuchy, | 

Na ulicy Cannebiere  zapłonęły + 
zielone i czerwone światła w kinach i 
lokalach tanecznych. Z eleganckich lo- 


pierwsze tony muzyki jazzowej. 
ty ciągle padały na talerz. 
Tego wszystkiego nie widział i nie 


kalów na wybrzeżu zaczęły kop" ika Š i 
one- KER 
| 


słyszał ten żywy posąg nieszczęścia wo PASE 
jennego. Nie widział ani świateł na wiel- | tyż 
kiej ulicy, ani twarzy pięknych kommt, EF 


nie słyszał $waru panującego w porcie, 
świzdu syren okrętowych, 


kieś tajemne krainy wieczności i słyszał 
trąby sądu ostatecznego, 


Skąd się biorą genjusze? 


Nowa teorja angielskiego uczonego. 
Ku przestrodze rodziców i pedagogów. 


Znany angielski badacz dr. Havelock 
Ellis po 14 latach sumiennych badań, o- 
głosił drukiem pracę p.t. Jak powstaje 
genjusz? 

daniem dr. Elisa genjalność ludzka 
zależna jest od miejsca urodzenia, 

W niektórych okolicach przychodzi 
na Świat znaczna liczba genjuszów, inne 
znów dzielnice wcalę ich nie mają, Gen 
jusze nie rodżą się ani w sferze bardzo 
bogatej, ani bardzo biednej. Z klasy śred 
niej pochodzi przeważająca liczba śenjal 
nych ludzi, 

Genjusze nie przychodzą na świat z 
młodych małżeństw, lecz są dziećmi stat 
sżych ludzi i posiadają liczne  ssadzeń- 
stwo. 


Wyjątek pod bym względem stanowi 
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ZBRODNIA w MONTE-CARLO 


(Powieść krymisalna ma tle 
miljonerów w stolicy 
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ZENRSSANEA 


Gdy wszedł do salonu, Helena, stała 
przy otwártem oknie. Zamslonym wzro 
kiem błądziła po szzrokish palmach, 
stojących przed kasynem, po jasno oświe 
tlonyvcł oknach i zatrzymała się na bez- 
trzeżnej toni morskiej, zalanej księżyco- 
wem światłem. 

Czarny welon, rdrzucony w tył, od- 
słen'ał jej bladą twas: 

Kuiford zatrzynał sie na progu i 
wlepił w nią swój wzrok. Zastanawiał go 
jef spokój i marmuzęwa nieruchomość 
twarzy. 

Belena nie zauważyła jego wejścia 
dy pokoju, Kliford n'e chciał zwracać 
na siebie uwagi Niesposirzeżonv mósł 
spo! ojnie obserwo vac majestatyczną po 
słać ukochanej kotia i sam widok jej 
twarzy sprawiał ma niewysłowioną roz- 
Kosz. 

Życie jest jednak bardziej pemysło- 
we niż najśmielsza firtazia ludzza!... 


Pizecież tylko przypadek złączył ich 
razem, głupi przysadek włożył nań To- 
lę, o której nawet marzyć nie mógł w 
innych okolicznościach 

Helena była jego żoną.. Jego żoną!.. 

Wprawdzie Kliford Kin był człowie- 
kiem niezamożnym, pozbawionym sto- 
suńnków i stanowiska. Ale w chwili obec 


wynalazca logarytmów, który był synem 
szesnastoletniego ojca. 

W latach dziecięcych genialni ludzie 
są niezdrowi, bojażliwi izwykle bywają 
kozłami ofiarnymi swych rówieśników, 

Uczą się średnio i do pewnych gałęzi 
wiedzy nie okazują najmniejszych zdol- 
ności. W duszy genjalnego dziecka na- 
stępuje w pewnej chwili przełom, 

Dzieje. się to najczęściej w okresie 
dojrzewania. 

W niezgrabnem, potujnem dziecku 
budzi się lew, trudny do kierowania, 

Bystrych i inteligentnych trzeba ro- 
dziców, aby spostrzegli tę chwilę i nie 
zmarnował: skarbów, ukrytych w duszy 
genjałnego dziecka, | 
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40) 
nej jako Mikołaj Krakowski posiadał je 
dno i drugie, mógł sobie pozwolić na wy 
stawne życie, na spełnienie wszelkich 
kaprysów Heleny. 

Pełne kieszenie otwierały mu wszę- 
dzie drogę. 

Po chwili Helena poczuła instynkto 
wnie spoczywający na niej wzrok Kli- 
forda i odwróciła się. 

— Czy czas już pojechać na dworzec? 

— Tak. 

— Wczoraj mówiłeś mi, że masz 
trzy tysiące funtów angielskich w papie 
rach wartościowych, czterdzieści tysię- 
cy franków w portfelu a prócz tego w 
kieszeniach wiele złota į srebra. Ponie- | 
waż wybieramy się w daleką podróż, 
czy nie należałoby przedtem sprawdzić 
stanu kasy? 

Zdziwiła go troszkę ta troskliwość, i 
| mimo to Kliford wyciąśnął portfel | 
Krakowskiego i przeszukał wszystkie | 
kieszenie. 

Papiery wartościowe były nienar:t- 
szone, Nie tknięte było również 4 io 
i srebro. Franki natomiast znikły z zort 
feju, 

Fala krwi naptyneła mu do mózgu. 

Nie ulegało wątpliwości, że mor łerca 
Krakowskiego ukradł pieniądze, a pa- 


EXPRESS WIECZORNY 


Marsylii stali przed ży- | 


wsparty na S$%38 
karabinie w kamiennej postawie ślepy i BRE 


ani tonów [Ę 
charlestona. Kto wie, może ten ślepy i BĘ 
słuchy inwalida widział przed sobą ja- |M 


zasadzie tej ceremonji mogła uważ: č 


1 


Ostatnie dni 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju | 
zapaśniczych a 


Dziś, w sobotę d. 28 maja o g. 8.30 w. 
walczą: 


Wszystkie walki decydujące 


Czarna Maska — Sztekker 


Mistrz Polski Warszawa 
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Rewanż na żądanie Brylly 


Brylla — Prohaska 


Szamp. Europy Górny Śląsk Szamp, Czechostowacji 


Wildman — Thomson 


Żyd, szamp, Świata Murzyn szamp. Wsch, Indji 
a 


Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. S8-ej. 


ZO ZZ ZZ Z 
Kasa czynna od ii do Z-ej i od G-ej po poł. 


Ę 
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LECZNICA 


lekarzy specjalistów | gabinet denty« 
styczny przy Górnym Rydku, 
Piotrkowska 294, tel. 22:63 
przy przystanku traw, pabjanickici) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
pó poł Szczepienie ospy, analizy (mò- 
czw, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 

opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarto- 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
złote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz, 2 po poł, 


ASTD 


jak 


PAPIEROSY Bez USTNIKÓW 
RADIO-GUM CIGARETTES 
NADESZŁY. 
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Perfumeria „Kosmos“ 
Łódź, Piotrkowska 60. 


rzenia się w lustrze, by sprawdzić 
wygląda na niej ta królewska szata. 

Trzymając męża pod rękę przeszła 
dumnie między dwoma rzędami pochy- 
lonych lokajów. 

Duma rozpierała jej piersi. 

Jeszcze przed dwoma dniami była 
biedną, nędznie odzianą dziewczynką i 
nikt nie zwracał na nią uwagi A teraz 
uchodziła za znakomitą damę, odzianą 
w jedwab i gronostaje, nosiła wielkie 
brylantowe kolczyki i złote pierścion- 
ki na palcach. 

A obok niej szedł — jej mąż. 

Ale co się działo w tej maleńskie! 
główce — nikt nie wiedział. Blada twarz 
i mocno zaciśnięte zęby potrafiły ukryć 
głęboką tajemnicę. 


pierw wartościowych nie tknął w oba- 
wie, że numery mogły gdzieś być zano- 
towane. 

— Mam wrażenie, Że. st+nczy... — 
odparł, siląc się na spokój, 

— Jeżeli nie starczy, to oruszę p 
miętać, że ja mam jeszcze tysiąc funtów 
które dałeś mi wczoraj w poselstwi: an 
gielskiem. To miał być mój ślubay pre- 
zELĘ, 

Ostatnie słowa wzbudziły w nim zno 
wu ciekawość, 

Wynikało z jej oświadczenia, że od 
była się pewnie jakaś uroczystnść we- 
selna, może nieprawomocna, tle Helena 


s'-'ie za żonę Krak wskiego. 
— resztą masz jeszcze piemidze w 


wo'zce — ciągnęła dalej t - vm ) j , 
spokojnym głosem — Pozatem w szka- W SAS podczas jazdy na dworzec 
kitea Neta jesze diogi *«nofal. TI małżonkowie nie przemówili do siebie 


ani słowa. 

Na dworcu wszyscy zaaji 
skiego, nie bacząc na to, że milioner 
był w Monte—Carlo dopiero od królsie 
go czasu. 

Lokaj wykupił już bilety, i czekał na 
pociąg, by zająć wygodne miejsce Ta 
sweśo pana. 

Nawet lokaj dumny był z tego, że 
służy miljonerowi i z tej racji nie omic- 
szkał wszcząć przedtem rożmowy z 132- 
wiadowcą stacji, który zbliżył się 1a- 
tychmiast do Kliforda i kłaniając 
rzekł: 

— Moje uszanowanie 
być spokojny.. Znałdę dla 
szy przedział I-ej klasyl.. 


ry wartościowe * byl» ty, M* €54 j 
przecież wczoraj gdzie wszystko ulvo- 
wałeś. Ale już jest późno... Może czas 
już udać się na dworzec? 

Skinął w milczeniu głową i wii? się 
za nią. 

— Ach, takt... Zapomniałam!. W tei 
paczce jest płaszcz modróżny, który 
przysłano mi wczoraj i Paryża z twego 
polecenia. Bałeś sie, że mi będzie zim- 
no w pociągu.. Spójrz... — i wssazała 
na wielką paczkę, leżącą na stole. 

— Już przysłali? — zdziwił się Kij- 
ford, nie wiedząc dokładnie o co chodzi. 

Poraz pierwszy w ciągu tego wiecza 
ru załaśniał uśmiech na jej twarzy i He- 
lena ożywiła się nieco. Oczy jej błyszcza 


Krakow 


się 


Może 


sana nA 
pana pn 


ły radością, gdy odwiązywała paczkę, Kliford podziękował zawiadowcy i 
— Podaj mi go... — rzekła  cicho,| w tej samej chwili pociąg z hukiem wje 


Dien), 


tłumiąc w sobie nieodpartą chęć przej-| chał na stację... 
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P sezonu SIRON konnych w Poznaniu. 
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Sezon wyścigowy w Potsce w całej petai, Wszystkie ośrodki, jak Warszawa, Poznań, Lwów, a nawet wszystkie młasła, w których pułki Kiwókkcii i artylasp 
stoją garnizonem, mają swoje wyścigi, czy też konkursy hinpiczne. Ilustracje nasze przedstawiają: «r góry po lewej stronie por. Gzuwskiego w fenomenalnem sko 
ku 1.70 cm. na koniń „Jaskrawy”* na zawodach konnych we Lwowie dn, 14 5. m. Po prawej stronie por. Stojowski (7 p. strz. kon.) jeden z w ybitnych zawodii- 
ków, który brał udział w wyścigach konnych dn. 14 b. m. w Kobyłepolu pod Poznaniem u hr. Mycielskiego. U dołu po lewej. stronie zwycięscy w tych samych 
SAR zdobyczy pierwszych nagród ( od lewej) por. Kwieciński (7 p. strz, kon.), por. Wichurski (7 p. strz. kon.) i pułk. r „Studziński (15 p. uł.), "Na prawo 
trybuna sędziowska od lewej: hr. St, KIŻDA pułk. Skotnicki, p. Unrug, pułk. Małachowski, rotm:Samorajew i pułk, Wolbek, ~ 


Norma Talmadge Czy całować się to grzech?| &to fysięcy 


22 razy poślubiona. 


Znakomita gwiazdą wytwórni First 
National tak opisuje swoje przeżycia fil 
mowe i wrażenią. odniesione podczas na 
kręcania dwustu, filmów, w których wy- 
stępowała. 

„Podcząs mojej kariery filmowej od 
twarzałam najrozmaitsze typy fotogra- 
fowano mnie w najbardziej nieprawdo- 
podobnych sytuacjach, Z początku nie 
zwracano niemal. uwagi, na wyraz mej 
twarzy, Musiałam ją malować na czar- 
ao (do ról murzyńskich), albo też reży- 
ser robił wszystko aby twarz moja była 
na filmie niewidoczna:: 

Dopiero po jakimś czasie zaczęto mi 
wąć większe rolę, Byłam naprzemian hra 
biną, morderczynią żebraczką chłopską 
hiszpańską, dziewczyną chińska, paziem 
ftorenckim,. bajetnicą, pokojowa, artyst- 
ką aferzysiką, emigrantka rosyjską, pod |“ 
lotkiem i zgrzybiałą staruszką. Ubiera- 
no mnie w łachmany i atlasy, złoto i bry 
ianty. Wyrywałam sobie włosy w ponu- 
rych więzieniach, to znów udzielałam 
audjencji w królewskich pałacach. Sprze 
dawano mnie jako miewolnicę, wysyłano 
na samotne wyspy, potracano, bito, wią 
zano, wrziuucano we wzburzone fale mor 
skie. 22 razy byłam poślubiona, urodzi- 
łam olbrzymią ilość diecie Samoloty 
unosiby mnie ponad obłoki, na plecach 


wielbłądów wędrowałam przez bezjudne | 


pustynie. To się nazywa kobieta z burz 
liwą przeszłością. 


2500 salonów 


fryzjerskich w Paryżu. 


Stolica Francji w tej chwi posiada 
2500 salonów irwzjerskich, Z czego Wła 
śetciele 10 proc. są cudzoziemcami Nig- 


eiid są fyzłerzy włoscy i hisz0aít- 
SGV. 
Saimy fryzjerski dla nań dot 
sięgają lezby pię x gdy w r. itt 
dyłó ich zajedwie dwadziościa. Widoc 


Hy jest w tem wpływ  inódy królcch 
włosów u pań, która, rzecz prosta; bło- 
zosławia fryzjerzy, 


T 
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ooo — Nie! i 
odpowiada kierownik paryskiej policji obyczajowej. 


Kilka dni tema sąd w Bordeaux roz- 
patrywał aferę, którą możnaby nazwać 
sprawą pocałtutksową. Mianowicie ia ta- 
rasie jednej z; tamtejszych kawiarni po- 
licjani zaczepił jakąś parę miłosna man- 
festującą nazbyt wyraźnie swoje uczu- 

cia przez. pocałunki i uściski. Przyszło 
do gwałtownej: wymiany zdań. a epilog 
tej sprawy: rozegrał * Się w sądzie. O- 
skarżonym był jednakowoż nie zakocha- 
ny agent handlowy, który: całow at w ka 
warni swoją nrzyjaciółkę, ale policjant, 
AE ząrzncano nadurzycie włac-%. 

e Francji bowiem w przeciwieństwie 
do. faszystowskiej Włoch. całowańie się 

y miejscach, publicznych me budzi wiel- 
kiero zgorszenia. 


- Jedćn z paryskich dziena DRY zwró 
Gł. się,w tej Sprawie o infortuacię do kle- 
rowiika policji obyczajowej w Paryżu, 


i zapytał go, czy całus może być rzeczą 
karygodną w obliczu prawa, 

— Dopóki pocałunek jest wynikiem 
wzajemnej zgody i porozumienia —: 0- 
świadczył Kierownik policii obyczajo- 
wej — dopóty uie można go uważać za 
obrażenie ustawodawstwa lub moral- 


ności pubbcznej. Paryska policja moral- - 


neści dopiero w tedy interweniuje, gdy. 
kobieta wnosi skargę, Że iei przernoca 
skradziono całusa. Jeszcze i w takim 
wypacku należy brać, pod uwagę ewien- 
tualne okoliczności lagódzace, czy wi 
nowajca nie miał powodu do przypusz- 
czema, że skarżąca zgodzi”sie na poča- 
łunek. 

Nie ulega wątpliwości, że częste i 
nazbyt długotrwałe pieszczoty i pocałun 
k na ruchliwej ulicy muszą być uważa: 
ne jako piwnego ' ródzaju przeszkodę 
w komunikacji- 
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Có röku sikat Ameryka wiernie 
konsekwen! nio przysyła tam Jakis- no- 
WY: tamiEc: F teraz ZNOWU stamtąd przy 
bywa ję Europy „bańana's slide” 

<tóry ma zastąpić zmę 


ka z banan). 
czouego już cł kartestona I .zmariego W 
k bottonid", „51 


kwiecie wie Ku“ „Biack S 
E skrótera KT Wy ia A 


ka 2 buyins 
ubr wać az pary danserów, Śl 
IU Rie tero OWOCU. 
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UZYPTOStŁY: przy. Iruce 
KOMINÓW ANEŁ zo Z fox rot 
serów Śizrać 
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ZOE klewnów. KIY ń 

p: RE *rzutga pod fox SKÓTRĘ Z po- 
z E E Gi ZIEŹ MEEF 

ERI raŭez UTY TEES RaW mija SIĘ 


zmienić ać Š razy: w, £rimycie rzeczy „ba- 


(s kór- t 


suela ici 


janana' s slide“ 


charlestona. 


pozi- 
"dzikiej ćkstentryczno- 


jest chariestonem, 
nej” 
SC: 
W dijii26h»ms taniec ten będzię za” 
feprszentowaijy:po-raz pierwszy LA mie 
| dZYDATOGOWSM kotugresie  tanceźnym 
przy Owa! d'Orsay, w. Paryżu. 

Piękne pate, Köre zechcą zastoso- 
wać się do ostathi sl mody, będą musSła- 
p 
j 


maias SRAT 
W ONY Pe Ww 


y odtad zaściełać posądzki swych sa 
nw’  Skórkami 2 bananów i ua nich 
jówiczyć się w Śkzzaniu. Przypuszczal- 
du: e wobce-wysoksch cen. tego -czzotvcz- 
| owocu na iasżym grinicię, „Na 
«s side” me wejdzie u nas tak szyb- 
Ko W modę... 


dolarów 


znalazła i oddała uczciwa 
służąca. 


Miast nagrody, właścic'e- 


„ZZA 


le pięn'ędzy wvśmiatt ją. 


„Marja. Steinbęrgowa z. Sołonki, służą 
ca profesora uniwersytetu we Lwowie 
szła przedwczoraj szośą stryjską, zdąża 
jąc do Sójónki. — W pewnem miejscu 
drogi znalazła tekę skórzaną, w której 
po otworzeniu ujrzała mnóstwo bankno. 
tów dolarowych. ` 

W chwilę potem, gdy szła-zstą teką 
ukrytą pod chustka, nadjechało: auto, w 
którem siedziało 2 panów, Jeden z 4 
śmiertelnie blady, zatrzymał auto i za- 
pytał, czy czego nie .żnalazła. Uczciwa 
kobieta okazała tekę, przed chwilą zna- 
lezioną. Wówczas pasażerowie pochwy- 
cili tekę i woda „poczęli sprawdzać, 
czy zawiera ona cał ą gotówkę. "Przeli- 
czyli i przekonali -się, że jest 80 sztuk 
'baknotów tysiącdolarowych oraz duży 
pakiet 50 i 100 dolarowek, rybi 

nie liczyli. 

Gdy znałazczyni SE EA: ich: a: gi. 
kieś znależne z racji oddania. im . okało 
stu. tysięcy zgubionych dólarów, wyś- 
miali ją drwiąco i odtrąciwszy grubiań- 
sko z wyrwaną teką odjechali. 

Owymi pasażerami są jacyś dwaj taf 
ciarze, którym teka ta wypadła w biegu 
z auta, zdążająceśo do Drokabyes w 
Borysławia. | x 


30.000 dolarów za Iof. 


Holływood, 27 maja 
Przedsiębiorca. teatralny Sidney 
Grauman wyznaczy] nagrode w wysoko 
ści 30 tys, dolarów za dokonanie lotu bez 
lądowania na dystansie Los, Angelos — 
Tokjo. Odległość między temi -miastami 
wynosi 5,000 mil. 
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Kilka rad dla Turystów XXUIM dzień furnieju walk francuskich 


przed podróżą na Górny Siąsk. 


" 


Mistrz Łodzi udaje się dziś na Góry 
. Śląsk do Wiełkics Hajduków, dla roze- 
grania zawodów 0 mistrzożtwo. Polski 
z tamiejszą drużyną „Ruchani“. 6 

„Ruch“ do niedawna, przecownik pre 
dystynowamy na dostawcę bramek i 
punktów w mistrzostwie Polski, nie zgo 
dzył się z tą narzuconą mu rola, wzgię- 
dnie ze zrobionym bez jego udziału i zgo 
dy rachunkiem i tadspodziewanie z rö- 
li biernej przeszedł w czynia, Ostatni: 
łego zwycięstwa nad: T. K. S., mistrzem 
Torunia względnie poľskiego Pomorza, 
mistrzem Warszawy, Polnią i w ubiegły 
czwartek nad krakowską Jutrzenka 
wprawiły w podziw cały polski świat 
sportowy. : 

Jednem słowem „Ruch“ stał się po 
strachem dla całej polskizi extra-klasy 
piłkarskiej i nie wiadomo co trzytna 1esz 
cze w zanadrzu- 

To też narzuca się pytanie, czy: tak 
skok wzwyż drużyny, grającej bez spē- 
cialnego systemu, niemal prymitywnie, 
iest wogóle móżliwy ? 

I owszem! — ale tę możliwość wa- 
twiają mu i wprost wciskają do. ręki 
jcgo przeciwnicy, oceniający jego Siłę, 
jego przeszłością, nie licząc się z teraź- 
nu'ciszością i przyszłością lekceważąc 
go przed i podczas zawodów, aby po za: 
wodach fak „mądry polak po szkodzie” 
żałować. 

Różnego rodzaju niespodzianki i cho* 
chliki są w piłce nożnej na porządku 
dziennym. Zdarzają się one jednak częś- 
ciej drużynom młodszym, o nieustalonej 
formie i klasie gry. Natomiast drużyna 
rutynowana zawsze znajdzie wyjście z 
najgorszej i majcięższej sytuacji i zdoła 
rekonać tryumfiującego przeciwnika. 

Drużyna mistrza Łodzi składa się z 
takich graczy, których nie podobna. zali- 
czyć do rzędu nierutynowanych. Sa 
w niej bowiem jednostki, które na piłce 
nożnej, jak się to mówi, zęby ziadły. To 
też należy wierzyć, że znalazłszy się nā 
boisku wobec  przynalmniej chwilowo 
tak groźnego przeciwnika. opuką go i 
zmajdzie w jego orzamiżmie słabe strony 
è luki te wyzyska, wywalczając sobie 
tak konieczne i niezbędne zwycięstwo. 

= Zresztą drużynę Turystów tsać na- 
prawdę na taki wysiłek į na taką grę 
skuteczną. Widzieliśmy to przed ty- 
godhiem na meczu „Czarni“. Pomijając 
więc wszelkie niespodzianki i chochiliki, 
które przecież i Turystom swej przyjaź: 
ni nie odmówiły jeszcze, twierdzimy, że 
Turystów stać na t, zw. zasłużone zwy” 
Qtęstwo z „Ruchem“. Trzeba tylko u- 
mieć chcieć, a to Turyści też potrafią.: 

Jedno, co mogłoby wpłynąć ujemne 
na sukces i wyczyny Turystów, to brak 
towarzyskiej harmonij w drużynie. Niz- 
którzy gracze, czy to z zazdrości, czy 
też dla jakichś innych powodów, na któ- 
rych przytaczanie nie chcemy poświę- 
cać czasu i miejsca, dawają odczuć swo” 
ku kolegom czy tó młodszym wiekiem, 
atbo też nie mogący się jeszcze opszezy” | 
uć tak długoletnią pracą dla barw jak >| 
nt. ich niższość względnie zalzźność „de | 
kąś dla sportowca niezrozumiałą. | 

Nie trzeba chyba dodawać, że poio- 
bne fakty — a są one niestety faktam. 

gdyż zainteresowani żalili się wobec nas 
— wpływają ujemnie na grę drużyny. 
jako całości. Lecz niema też nic ła wiej- 
szego nad usunięcie tych niedoniazań 
erzez kierownictwo drużyny. | 
W drużynie winna panowaźś wszech 
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drużyna na boisku ma tylko jeden cel, na 
oku, którym jest honor barw i zwysię” 
stwo. A do tego celit jzdna tyko prowa- 
dz: droga. ZONE l 

Dla przykładu, w jakim siopuu dzia- 
ta na drużynę Strona uczuć'owó - psy- 
chicznia, przytaczamy iedż] z meczów 
reprezentacji Polski do siórei czołowe 
diużyny jak Pogoń. Cracov'a i inne nie 
mogły dać swych fraczy. Kapitan woj- 
skowy znalazł się w trudnom položeniu 
lecz jako stary gracz, wiedział co ma 
czynić. Zestawił on taką rsprezentacię, 
na jaką go stać było, przemów do niej 
serdecznie wyrażając się, 23 wierzy w 
jej zwycięstwo, a w. drodze ua boisko 
kapitana drużyny ucałował., |! drużyna 
zwyciężyła, będąc faktycznie słabszą, 
ale panował w niej duch i wola zwycie* 
Stwa. j 

Odosobniony, lecz tak znamienuy ten 
fakt, nie miał wprawdzie z grą w piłkę 
nożną nie wspólinzgo — a jednak... 

A jeżeli Turystóm na Górny Śląsk to 
warzyszą  najsctdeczmiejsze życzenia 
zwycięstwa. całej sportowej Łodzi, my 
dodając od siebie tych drobnych kilka 
rəd do podróży, wierzymy również w 
zwycięstwo mistrza Łodzi, 
SEAT 


Taiemniczy zapaśnik zdemaskowany. — Nazywa sie 


Grüneisen, jest szwajcarem, 


mistrzem amatorów Szwa;- 


carskich. — Nadludzko s'lny Wildman pokonał Prohaske 


W dniu wczorajszym podczds walki 
ostatniej pary Kawan contra Czarna Ma 
Ska, zdarzył się wypadek, który na dłu- 

o pozostanie w pamięci tych wszystkich 
tórzy z ogromnem zainteresowaniem 
śledzili przebieg tego spotkania. 

W 35 minucie Kawan przypadkowo 
zerwał Maskę tajemniczemu zapaśniko- 
wi. 
Na widowni zapanowało ogólne poru 
szenie. . 

Oczom publiczności przedsatwiła się 
piękna i inteligentna twarz, ukrywające 
ga się dotąd pod Maską, Zapaśnik ten oś- 
wiadczył iż zmuszony jest nadal walczyć 
incośnito i wówczas dopiero wyjawi swe 
nazwisko, gdy zostanie pokonany. 

Na kilka chwil przerwana walka, roz 
poczęła się na nowo. 

Tajemniczy zapaśnik zdetronizowa- 
ny mimowolnym zdemaskowaniem, wal- 
czy nerwowo, stosując - mimo to piękne 
chwyty. ` 

Doskonale dysponowany tego wieczo 
ru Kawan walczy pewnie. 

Po godzinnych wzmaganiach, gdy żad 
nemu z zapaśników nie udało się poko- 


nać przeciwnika walka przeszła na pun 


Teraz widocznem już było, że zwy- 
ciężony Kawan. 


Kalendarzyk sportowy | 


na dziś 


Kałendarzyk spórtówy na dziś į jutro 
nimo niepewnej pogody przedstawia się 
dość bogato. Na czoło wszystkich im- 
prez sportowych wysuwa się imecz o mi 
strzostwo Polski w Lidze między Ł£.K.3. 
— Hasmonea ze Lwowa. Zawody po- 
wyższe odbędą się na boisku Ł.K.S'o %0- 
dzinie 4,30 p.p. poprzedzone przedme- 
czem Ł. K. 5. Ill — Hasmonea (Łódź). 
Sędziować będzie naiprawdopodobnicj 
p. „Ziemiański“ z Krakowa. 


PIŁKA NO NA. 


Liga |-sza: Dziś: o godzinie 16,30 na 
bojsku ŁKS spotkają się Hakoah z Sifa 
przedmecz rezerw 0 godzinie 14-€i. 

Niedziela: Na boisku Sokoła w Zgie- 
rzu o godz. 16-ej odbędą się zawody So- 
kół — G: M. 5. w Pabianicach na boisku 
P.T. ©. o godzinie 16-ei spotyka się P. 
T. ©, — Ł. 1. 5. G. Oba mecze zostaną 
poprzedzone zawodami rezerw. 

Liga Il-ga. Dziś: Na boisku przy Wo- 
coni o godzinie 16,30 Hasmonea — Ra- 
prd, 3 

Niedziela: Na boisku Konstantyno- 
wskiego K. S. godz. 16.30 spotka się Kor 
stantynowski K. S: — Sokól (Pabianice). 

Boisko ŁKS. godz. 11 ranó: Samson 
— Gwiazda (Zgierz). 1 

Boisko przy Wodnej, godz. 11 rano, 
Pogoń Szturm. i 

Boisko S.S.K.M. Ww Chojnach, god. 
16,30, Jedność (Pabianice) — SSKM. 
(Chojny). 

Boisko Sokoła w Zgierzu: Makkabi 
— Orkan, godz. 11 rano. 

Boisko „Odrodzenia* w Choinach: 
„Odrodzenie — Policyjny K- S. godz. 11 
rano. 


| ph 


i jutro. 


Boisko. Burzy w Pabianicach: Burza 
~=- Kudzkie T. G. S. godz. 11 rano. 


LEKKOATLETYKA. 


Na boisku £. K. 5.0 godz. 11 rano 
odbędą się międzyklubowe zawody lek- 
kcatletyczne, dostępne prócz zawodni- 
ków zrzeszonych także dla nwiezrzeszo* 
nych, pań i panów z następującym: >ro- 
gramem: Panowie: 
prze płofki i sztafeta 4 razy 400 mtr., 
pańie: sztafeta 4 razy 75 mtr, bieg 200 
mfir. | rzuty oszczepem. 


„ KOLARSTWO. 


W dniu jutrzejszym odbędą się 1a- 
stępujące wycieczki i wyścigi kolarskie 
T. Z. 5. Ogólna wycieczka do Ła- 
gicwnik przestrzeń 24 klm. wyjazd g. 6. 
„Resursa“ Wycieczka do Uniejowa, 
przestrzeń 128 klm. Wyiazd godz 5 rano 
T. G. „,Sokół* Wyjazd kolarzy na 
Zlot Sokoła we Lwowie. Trasa biegnie 
przez Piotrków, Kielce, Busk. Tarnów, 
Jarosław Lwów. Powrót 8 czerwca. 

Ł. T. K. Wyścigi międzykiubowe na 
szosie Krzywie— Głowno. Start w Krzy 
wiu. Godz. 9 rano. i 

„Makkabi“ Łódź. Wycieczka Wol- 
borz — Tomiaszów. Przestrzeń 130 kim. 
Wyiazd 5 rano. 


bieg 100 mtr, 110 


I rzeczywiście wygrał walkę w sto- 
sunku 4;1. Ą 

Tajemniczym zapaśnikiem okazał się 
p. Gruneisen, szwajcar mistrz amatorów 
szwajcarskich, zdobywca pierwszego 
miejsca na olimpjadzie paryskiej. Oświad 
czenie arbitra, który zaprezentował taje 
mniczego zapaśnika przyjęte zostało bu- 
rzą oklasków, 

Do rzędu bardzo ciekawych spotkań 
zaliczyć należy wczorajszą walkę Proha 
ski z Wildmanem. 

Wildman zaprezentował w dńiu wcza 
rajszym nadludzką siłę zwyciężając pew 
nie olbrzyma czeskiego, 

W walce wolno-amerykańskiej Sztek 
ker contra Thomson zwyciężył pierwszy 

Przebieg walk przedstawiał się nastę 
pująco: 

1 para. 
Sztekker — Thomson. 


Walka wolno-amerykańska, Przewa- 
ga Sztekkera, który w walce amerykań- 
skiej okazał się niezrównany. 

11 minucie Thomson, nie mogąc 
znieść bólu wskutek wykręcania nogi, 
dn uderzerńem o dywan daje 

ap 


znak, że ituluje. 


Wildman — Prohaska. 

Walka prowadzona ze zmienną prze 
waga, 

Wildman wykazuje nadludzką siłę; 
rzucając Prohaskę jak piłkę. 32 minu 
cie przyśniata Wildman przeciwnika ło- 
patkami do dywanu. s 

„o „8 parą 
Kawan — Czarna Maska. 


Początkowo przewaga Maski, Po 
przypadkowem zdemaskowaniu, o któ- 
rym pisaliśmy już wyżej tajemniczy za= 
paśnik walczy nerwowo. 

Walka przechodzi na punkty. Pierw- 
szy punkt zdobywa tajemniczy zapaśnik. 
Później jednak praśnąc zastosować prze- 
rzut przez głowę traci 3 punkty, a w o- 
statniej minucie Kawan zdobywa ostatné 
punkt, a tym samym i zwycięstwo. 

Dziś walczą następujące pary: 
Czarna Maska (Gruneisen) — Sztekker. 

Bryłła — Prohaska (rewanż). 

Wildman — Thomson. 

Wszystkie walki prowadzone będą, aż 
do rozstrzygnięcia. Joker. 


_ s . 
Książka o ping-pongu 

Na półkach księgarskich nakładem 
księgarni Ludwika Fiszera, ukazała się 
podręcznik gry w Ping-Ponga (tennis po- 
kojowy) znanego sportowca . łódzkiego 
Władysława. Kozielskiego. 

Książka ta powinna się znaleźć w rę 
ku każdego . miłośnika tej nadzwyczaj 
ciekawej gry domowej, zawiera bowiem 
historję powstania ping-ponga oraz wszy- 
stkie reguły tej gry, bogate zaopatrzone 
w ilustracje. ad? 


Sensacyjny oroces ssortowy m bWOWIE 


Przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie toczy się rozprawa karna przeci 
wko prof. Rudolfowi Wackowi redakto- 
rowi tygodnika „Sport”, referentowi 


Konkurs sportowy „Expressu Wieczornego“ 


na odradnięcie 


wyników meczów 


Turyści — Ruch (Sląsk) 


WYNIK: KORGOWY ZAD ad HEH a zb 


Łk. K.S. Hasmonea (Lwów) 


Wynik końcowy ——.. 
Nazwisko. . 
Adres 


si. dla 
Imię 


władwie przyjaźń i harmonja, gdyż cała Noo E L 


sportowemu „Słowa Polskiego" oraz od- 
powiedzialnemu redaktorwi tego pisma, 
oskarżonym przez „globtrettera”) lwow- 
skiego Ryszarda Voe|pla, który po odby 
ciu podróży naokoło świata powrócił w 
r. zeszł, do Lwowa i założył towarzystwa 
turystyczne „Orły“, W grudniu ub, roku 
ukazał się we lwowskim „Słowie Pol- 
skiem” artykuł prof. R. Wacka pt, „Nie 
sieje, nie-orze ..* w którym Voelpe jest; 
przedstawiony jako szkodliwy dla rak 
pagandy polskiej awanturnik, Treść te- 
go artykułu jest podstawą oskarżenia o 
zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu 
czci. Sprawę odroczono, wobec ofiarowa 
nia przez obie strony dowodów prawdy. 
Rozprawa wzbudziła w sferach sporto- 
wych kolosalne zainteresowanie. 


pozew 


WIELKA | 
PREMJERA © 


EXPRESS W 


ITECZORNY 


WIELKA 
PREMJERA © 


Potężny dramat morski, pełen emocjonujących scen — wstrząsająca symfonja morza I miłości 
- genjainej reżyserj. J. de Baroncelliego 


W rolach głównych: Gioconda ekranu o fiołkowych żrenicach: 


z 


Dolly Davis i cnans Vanel. 


Od godz. l 80 J 


ey araram 


| NATANSZE ZRODKI ( 


perfum, mydeł, wody kolońskiej, pudru, kre- 
mów do twarzy, różnych past do zębów—naj- 
iepszych firm zagranicznych 


TYLKO w KONKURENCYJNEJ PERFUMERJI 
S. BUCHWAJCA 


x Piotrkowska 22 — Telefon 31-43. pf ZZ 
neo ode o 


NOUVEAUTES 


OBECNIE 


Piotrkowska 76 


poleca nadal najnowsze dodatki do sukien fak: 


TIULE 
KORONKI 
PASMANTERIE 
KREPDESZYNY 
GEORGETTY 


-s Gać ró din 


OSTRZEŻENIE. 


Po pierwsze, ostrzegam Śzan., Panów Obywateli nie- 
ruchomości w Łodzi, przed oddawaniem w antypryzę t. z. 
do remontowania mieszkań Hermatowi Szulcowi, po drugie, 
ostrzegam wszystkich poszukiwaczy mieszkań, ażeby mie 
wytiajmowali mieszkań ód Hermana Szulca, ho takowy po- 
biera od ludzi zadatki i nie daje mieszkania. z mojej spółki 
jest zdegradowany. pzzy ul. Przejazd Ne 45, gdyż popełnił 
nadużycie na 2,000 złotych. 


Edward jakia At Gowacha Ne 15. í 


b gs ciężara-| fibuwie trwałe, geno na wypłatę POQQOOOOOOOOĆ 
wy marki „Pirs* zgrabne, tania obuwie Biore 

3 torby sły 145 hp]na raty, „Kredyt“ |kowska 32, w po- 
do sprzedania, ul, Nawrot 15, lp. X |dwórzu, 3.0 wejście 
Szopena 4, Il piętro 


apugę mówiącą 
sprzedam. Ka- 
rola 20. m, o 


| 


Wózki dziecinne 
łóżka metalowe, 
materace do me 
blowych łóżek 
„Patent”, Ba 
dogodniej i n 
taniej 
w ski fabr 
„Dobropol" 
Piotrkowska 73 
Ww LV Podwórzu | 


~= POSZUKUJĄ 


posady BONY RR 


do dziecka inb 
DANNY do towa: 


j|rzystwa do starszej 


asoby, Mogę wyje- 


jjchać Ofeuy sub 


„OPIEKA" 
w adm, Republiki 


Tr wynjęca 


nokói 


pan z Dar aa 


E konem. Piatr-| 
f| kowska 87. m. 8 
©) PRASA YYY IZA 


| | 000400209009 


Dr. med. 


Aianei 


Dzielna Ne 9. 
Tel M  28=98. 
Choroby skórne, 
weneryczne I mō 

czopłciowe. 
Przyjmuje 
ou S=l0 : od5—8 

Leczenie lamną 

kwarcową 

Oddzielna pocze- 

kainia dla Pan. 


m, 28, Szofer LALR RASET EA bodo 060666 TĘ 


Za wydawnictwo „Renublika” śp. z ożr. sipow.. Władysław Polak. 


cena wszystkich 


miejsc 


MUJ SKŁAD 
MIEŚCI SIĘ 


Izł.i50 gr. 


Tylko Górny Rynek, — Rzgowska 2" 
EBLI 


TYLKO NA GÓRNYM RYNKU 

— ul RZGOWSKA 2 jest obecnie — 

Najtańsze Zródło Mebli >| 
F. Nasielski, Tel 43-06 — 2 Rzgowska 2. 
Długoletnia gwarancja. Ceny miwimalne Kopia kredyty 


Nowoczesny GABINET KOSMETYCZNY 
JANINY JAKUROWSKIEJ dypl. masaż-kosmw. 
ul. Sienkiewicza 3/5, front l sze p. 


Masaże. Usuwanie defektów cery. Ra- BS 

dykalne zabiegi przeciw wypadaniu wło- S 

sów ji łupicżowi. Trwałe przyczernianie 

brwi. Faradyvzacia. 

rapja. Sòllux. Godz. przyjęć 10 r—8 w. 

Masaż wraz z zabiegami 4 zł. 
Abonament 3 zł. 


Maski. 


Ozorków. ów. "WA meg” 


laczność p. Słomiani Wdowcyi Wyueczkow cze 3. 


Ogród-Restauracja „TIVOLI“ 
w OZORKOWIE, Telefon 17 
wydaje wyśmienite OBIADY 1 KOLACJE. 
GABINETY 


Otwarta do -ej w nocy. 


[Rendez vous całej Łodzi! 


Elektrote- BR 


Ozorków. 


Garaż do dyspozycji, 
Dojazd tramwajem Łódż— Ozorków. 


Rendez vous całej Łodzi | 


OANE KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D-ra MARI! LEWINSONROWEJ 
Chor. Popa pO cery, Spe-j 


cjałne masaże twarzy i ciała Masaże odtłuszczające. Ušu- 
wanie uł sów elektrolzą, Lampa Kwarcowa, Soltax, Elek | 


trotezapja. (lodz, przyjęg od 10—8, Dla panów od 1—3 
NUKE SrO R ZET OE PI OC A AC TE ZE a 


do spr zedamriaą 
na granicy miasta w pobliżuloicy przy al, Pioti 


szosy Koagtaaiygowskiej. 


Dokładne taformacje od 


F 


S 


7 W. 


«Lekarz - dentysta 


F. MOTOWICZ 


przyjmuje w lecz 


kowskiej 394 
codziennie od gadz 
2—7 wiecz 


folwark Brus, telefon 30-03 | 7RZESRZE7 SEA 


W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 49 115 


E 


Na PARAPECIE! warunkach 


MUJ 


angielskie 
A kasae 


marki Tiao oraz części towerowe 
nabyc można w firmie 


„DOBROPOL:', Piotrkowska 73 
Warsztat reperacy,ny oraz lakiernia 


£ Dr. St. Heinrich 


PO) Choroby dzieci Przyjmuje od 4-6 


Pomorska 10 
Tel; 47-67 


H w Zakowicach: willa Sokołowskie 


$o przy <iworcu 


z PIEGI. 
WĄGRY,OPALENIZNĘ j 
|IRARSECEKRA TWARZY Z 


FAA 


PLAMY 


i inne, soknie UL it p. 


= 


przyjmuje do reperacji. 
` UL 6+go Sierpnia 76, I piętro 
Tanio—bo w prywatnem mieszk. 
r WO OE O EEAOEROG 


15 Biod any za 
bawy: rakiety 
„ognie bengalskie. 


| czapki, parasolki, 


chorągiewki, latare 
ki, balony, girlandy 
wiełsi wybór pole 
ca |. Wożmca, Piot! 
kowska 126. 29 


uchalterka z 5 io 
letnią praktyką, 
umiejąca jisać ne 
mizszynie, po$śzitku 


je posady. Wyma 


hoachota mieczal- 
-nal Fenomenal 

ny wynalazek "En. 
fonia” zademonstra 
wany. specjalistom, 
S»mi się w domu 


wyleczycie z przy” 


tępionego słucht, 

szumu | ciekn ęcla 
z uszów, — Liczne 
podz ękowania, Po- 
uczałącą broszurę 
wysył: beżpistnie 


ma żądane „Eufo= 


nia Liszki koło 


gania skromne | Krakowa 30 
Wiadom, We'nher | way wywi 
ul Lipowa 27. 000000000000 


Redaktor odpow. Józeł | Burman 


